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| PRENUMERATA IRRSIĘCZNA: 
Za l wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 62 M 
Z dostawą w miejscu 66M 
~ Z przesylką pocztową 68M 
Za2wyć „Porania” i „Wiecz.* 124 M 

| Z dwurrzową dostawą 

| w miejscu . . „ 132M 


| T ptresyiką pocztową 136 M 


(CNA. mety POEMA 
5 Mk. 
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NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM í 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wisczorem w bierze Radakoyl przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarta cedziannie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wleczór. — Tełsfen redakcyjny Mr. 15 
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PEC TEAE S DARAŁUKCZARKY 


Rada ambasadorów udzieli Polsce dalszej pomocy! 
Poprze bezwzględnie Polskę w sprawie górnośląskiej! 
Rada Najwyższa zajmie się konfliktem polsko-ros.! 


Ofenzywa na froncie Rada ambasadorów udzieli dalszej pomocy Polsce I 
wewnętrznym. Stanie bezwzględnie po stronie polskiej w sprawie G. Śląska. 
Lwów, 9 września. Bazylea, 9 września. I zórno-śląskie ponieważ zaerążałą one ogókremu 


Niedawno, rized Kilkunastu dhari, zapropo (Te. wł.) Pisma szwajcarskie donoszą: |pokolowi. Wszystkłe doniesienia powładają zgo- 
nował pos. (t'ąbiński imieniem swtgy stronni- | W tych dniach odbędzie się zebranie Rady nmba- |dnie, że konferencya udzieli energicznej pomocy 
ctwa zwołanie Sejmu. Uzasadniając ten wniosek | sadorów, ną którem postawiony będzie wniosek u |Połsce i stanje bezwzględnie po łe] stronie w 
na komisyl spraw zagranicznych oświadczył on, |dzielenją dalszej pomocy Połsce, Na konterencyi 'spnawte zórno-śląsky ” | 
iż „wojna już została szczęśliwie zakończona“. jtej będą omawłane tukże wypadki wrocławskie 

Wniosek upadł, większeść komisyi uznała, BA > 2 14 RA rr ; 
kn nie maja nazwać „zawod espnieja wojny“ 
chwili, w której wróg nie opuścił jeszcze granic iw. imi o-r 
Kongresówki i (had a oddziały czerwo- Rada Najw zajmie się sprawą wojny polsk Os. 
naj armii zagrażają bezpośrednio Lwowu. Ta Francya chce pozyskać sankcyę dla swej polityki wsch. 


większość postanowiła więc, iż na razie dee Tak głosi przynajmniej prasa berlińska 


cyzye o wojnie i pokoju, tudzłeż postanowienia 

ws wszystkich innych żywotnych sprawach nale” Bertia, 8. września. | mierza przeprowadzić uchwałę, którab,y stanowiła 
żeć będą i nadał do instytucyi na okres wojenny i 
stworzonych. 

Wniosek posła Głąbińskiego nie był jednak 
tylko epizodem, oderwanym fragmentem. Stano- 
wił on raczej wewnętrzny przejaw dążeń, panują- 
cych w nar.-dsm. i zamierzeń tej grupy. 

Endscye uznała, iż czas przejść do stano” 
wczej i jawnej ofenzywy wewnętrznej. Wszelkie 
pozory „pokoju bożego” między stronnictwami na- 
Jeży już zniszczyć, gdyż one krępują, „wiążą rę- 
ce* i „krzywią linię polityczną”. 

Dla przeprowadzenia efenzywy potrzebna|. 
była nar.-dem. trybuna sejmowa. Stamtąd wszak 
rozchodzi się głos dałej i brzmi donośniej. 

Wniosek posła Głąbińskiego był więc pierw- 
szem ogniwem efenzywnej akeyi, pierwszym 
strzałem, po którym miały nastąpić dalsze. 

Dlaczego włąśnie endecya wybrała gora- 
ce dni wrześniowe dla swego ataku, dlaczege 


szych sferach politycznych, ma się zająć najbiiższe | spzławie polskiej I w sprawie gen. Wratfgla, Pisma 
posiedzenie Rady Najwyżsłej Sprawą wołzty | niemieckie atakują ostro Francye i Polske za ich 
połskio-rosyjskiej. Niemcy donoszą z widocznam | [mperyalistyczną politykę. 

niezadowoleniem i żywią: obawę, tb Framcya za- 


Likwidacya sporu polsko-litewskiego do tygodnia ? 
Tak sądzi prasa angielska. 


Londyn, 9 wrześwia. |zmiażdzoną. Głosy prasy nastrołone sa teniiencyd- 
tre. wi). Koniiikt polsko-litewski) wywołaj no-optymistycznie. Z kóku stron puszczony jeko 
w Angħ bardzo sine wrażenie. Wszystkie sfery balon próbny wiadomość o dokorarrem już paro- 
— rwłaszcza zbiżżowm do L, Qeorge'a — życzą |Zumieniu. „Daily Telegraph" donosi, że spór zo 
sobie jak najrychlefzego załągodzemą kwestyi |St*ke zlikwidowany w przeciągu tygodn$a 
spornych. Decyduiącą rolę odgrywa przytem fakt, | Równocześnie donoszą dzienniki | zngtełskie, 
iż Anglicy me waipa, że w razie wojny zwycię” rm i EE ACA MS T 
teraz postanowiła ostatecznie wszcząć walkę? stwo przypadłoby Posce, a przez to mogłaby Li. eg r dk w przeciagu 

Wyjaśnienie zagadki tej nie jest zby twą, będącą sferą wpływów angielskich, zostać 


trudne. 4 7 i 
W czasie najgorszych klęsk, w chwili, gdy|. „JOURNAL DES DEBATS* O POKOJU dzienidk — uregulować swój stosunek da Rosył 
wojska czerwone szły forsownie ku stolicy — POLSKO-ROS. bez interwencyi obcej, Również i interes połsk 
krążyło po kraju tajemnicze słowo: zamach sta- Paryń 9. września. | wymaga także, by nie mieszime się do rozterek 
nu, Bziś można już o tem mówić jasno. Zajęcie (PAT). (Havas). W artykule omawiającym | Wewnętrznych Rosyi. Traktat pokojowy polsko- 
Warszawy miało być dla nar.-dem. hasłem do | rakowania polskie, „Journal des Debats“ oświad. | rosyjski winien ograniczyć Się do ustalenia gra- 
obwołania w Poznaniu nowego rządu, któryby | cza, że koziecznem jest podięcie wszelkich usiło- | 14% jednakże dopóki sprawa rosytska (?) nie zo- 
zainaugurował „nowy kurs“ i „ukarał winowajców | wań, celem dopkowadzenią do porozansienia pol. | Stanie ziikwidowana, pokój między Potską a Ro- 
kijowskich awantur“. ś sko-fitewskłego, które jest niezbędne dla poko | SY% powkiien być pokojem zbrojnym. 
(Ciąg dalszy na str. 2-gist), 7 europejskiego, Jest rzeczą Ukrałńców — twierdzi] < : „ałkęka 
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Pokątna agitacya endecka wypadki te przy” 
gotowąla. „Szerzonoa defetyzm i zwątpienie, pod“ 
:opywano wiarę w Naczelnego Wodza i posżcze: 
gólnych dowódców, a równocześnie szęptano, że 
jednak — nie wszystko strącone. Bo oto opuścił 
„palską Sodomę i Gomore“,  oruścił Warszawę 
„zbawca kraju“, Roman Dmowski, który w chwili 
załawu zjawi się znów na widowni | wraz zą 
„zdrowymi elementami społeczeństwa” uwolni 
kraj od belszew:ków zewnętrzych i wewnętrznych, 
tudzież” oczyści atmosferę z „Kiereńszczyzny” 
rządzących dziś sfer. Z białych płacht papiera- 
wych, czarną farbą zadrukowanych, szyte już 
płaszcz dyktatorski dla „polskiego Hortv'ego (!7)%. 
Był w tym deborzę barw, tudzież materyału 
i symbol i przepewiednia przyszłeśc!. Biały kurs 
endecyi nosił na sebie wszelkie znamiona czar- 
naj regkcył, — w tem był symbol. Plachty dzien= 
nikowę są z papieru; — w tem bylą przepo” 
więdnia. 

Wszystkie plany i projekty nie urzeczywi- 
stniły się, (Warszawa nie padlas Zorganizewana 
wala Narodu, ujęta w łożysko przaz geniusz 
wojskowy Piłsudskiego, zgotawała nam wiktoryę 
pod Warszawę, Rozpoczął się paniczny odwrót 
bolszewików, zatrata *%s ich armii. 

Papierowy płaszcz, szyty dla Dmowsktago, 
począł się drzeć w strzępy. Władza, ten cel mae 
rzeń i dążeń endecyi, poczęła się od niej odda- 
ląś, a autorytet osób tak bardze przez nią znienawi- 
dzonych, począł znowu gwałtownie rosnąć w ape- 
łaczeństwie. 

Nie dopuścić do uzdrowienia stosunków, 
zamącić kadź jak długo jeszcze moż!iwe, wyzy- 
skać klęski odwratu póki się one jeszcze nię za: 
tarły i w tym chaosie. porwąć w swe ręce wła. 
dzę, za wszalką cenę ~ takie hasło padło Z o* 
bozu Narodewej Bemokracył. 

tem co przed chwilą powiedziano, leży 

łatotny motyw rezpeczącia efenzywy, której za- 
początkowaniem był wniosek Głąbińskiego. 

, Balś mamy przed sobą już dalsze „posu 
nięcia strategiczne“. 
- Na ostgtniem posiedzeniu kamisyi spraw 
zagranietnych postanowiła Narodowa Damokra- 
cya przefersąwać ną stanowisko jej prezesa p. 
Stanisława Orabsklego, który z fotelu peóżydyki! 
nego zeszedł przed przeszla pół rokiem. 

P. Grabski, wódz duchowy i widoma głowa 
endy przeciw Naczelnikowi Państwa, kierownik 
fanatycznej agitacyi przeciw wszystkiemu co nie: 
endeekie — to prawdziwa prowokacya dlą wiel- 
kica odłamów spełsczeństwa. Co więtej p. Grab- 
ski jake prezes lLomisyi dla spraw zagranicznych 
oznaczać musi poważne zagrożenie wszelkieh wi- 
doków pokojowych. 

Niedawno wszak (przed czterema galedwia 
dniami) wystąpił organ do niego zbliżony z ar- 
tykułena, udowadniająeym, iż Pelska pokoju z 
Rosyą sowiecką wogóle zawierać nie możę, iż 
musżiny czekać aż do chwili gdy na Kremlu za- 
siądzłe rząd prawawity, rząd gen. Wrangla. ` Je- 
żell dziś prezesem kom. spraw zagranicznych, 
zostaje p, Grabski, te wytwarza się sytuacya niee 
naturalna. Nasza delegacya nokojowa, wysłana 
pagez rząd koalicyjny iR. O. P. będzie robiła jee 
dną politykę, p. Grabski druga, oamienną, a na» 
gującą wręcz możliwość pokoju. 

Stronnictwa nieedeckie postawiły więc wnio- 

sek, aby w chwili obecnej gdy tarcia wawnę” 
trzne są niepożądane, prezesa wogóle nie wy- 
bierać. Niechaj na fotelu pozostanię tymęząsem 
ohośby marszałek sejmu p. Trąmpczyński. Na- 
rodowa DBemokracya nie dała jadnak zu wygra- 
ną. Jednym przypadkewe uzyskanym glesem 
większeńcj obalila ten wniosek, a następnia (po 
pecasy chwilawaj mniejszości) przeforsowała 
wybór œ» (rabskiege. 
|. Jądnym głęsam, . 
s Pamiętamy szał, jaki ogarnął prase endecką, 
gdy w lipe 1919 m, przesała jednym głasam 
większeści uchweła w sprawie reformy rolnej. 
„Większość taka nieważna, uchwała oznacza dy» 
ktaturę mniejszości" — tak oto zgodnym chó- 
tem wołuły wacyatkie drienniki 1 dzienriczki en- 
deekie ed kelubryny „Gazety Werszawskiej* po- 
cząwszy, aż dę brykewych „rewolwerków* war- 
szawskiak, krakewskich 1 lwowskich, Wezeraj 
padowaliła się taż sama endecya jednym głosem 
większości, i oznajmiła z emfazą swój tryumf. 

Stoimy w obliczu wielkich  niebezpie- 
gieństw. Groza wajny jaszęza nie uatąpiła: mpe 
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„sierpnia br. pod tytułem: 


__ „GAZETA WIECZORNA”. 
żliwe jest jeszcze, iż sowiety nie uznały się wē- 
wnętrznie za pokonane. lstnieje dużo oznak, iż 
dążą one do dalszej wojny. 

Zakończyć tę wojnę, zakończyć ją pomyśl- 
nie, zmusić“ bolszewików do porzucenia zabore 
czych planów, oto nasz program w obecnej 
chwili. Zręalizowąć go będziemy mogli zaś tylko 
wtedy, jeśli nasz front wewnętrzny się nie za- 
łamie i jeżeli nie stworzymy pozorów wojennej 
polityki z naszej strony. Robota narodowej de- 
mokraeyi położenie nasze bardzo utrudnia. Z je: 
dnej bowiem strony przez rozpętanie welk we- 
wnętrznych osłabia naszą odporność 1 wywołuje 
tem w bolszewii newe nadzieje pobicia nas, z 
drugiej zaś przez wysuwanię agitaterów wojen- 
nych w stylu p. Grabskiego, na odpowiedziaine, 
współdecydujące stanowisko wywołuje wrażenie 
za grenicą, iż to Pelska a nie sowiety wojnę 
przedłufa. Móże to być dla nas nięsłychanie 
szkodliwe. 

Ofenzywa narodowe-demokratyczna jest dla 
przyszłości połakiej prawie równia niebezpisczna, 
nk niedawno ofenzywa sowietów, Pelska wy» 
grała bitwę pod Werszawą, polska racys stanu 
musi ją wygrać w Warszawie. 


z za kulis polityki ukr. 
Lwów, 9 września. 
Kompromitacya ukr. party! narodowo trudo. 
wej, wskutek dotychęzasowej polityki, jest tak 
gruntowna. że wedle opinii wybiasch członków 
tej partyi na prowincyi, dyktatora dra E. Petru- 
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EJ 
kroku konkurenta i walczy z każdym, kto Sinie 
mieć trochę inne od niego przekonania, podle- 
mi, osobistemi insynuacyami. í 

Artykuły „Pol tyczne metamorfozy” („Hrom 
Dumka“ Nr. 178 i 166), -„U*raiński * nartji a 
uhoda z Polszczeju* („Hrom. Dumie“ Nr. 185), 
jakoteż cały szereg drobniejszych notatek, aż «p 
małego fejlsionu osławionego współpracownika 
„kir. Dumki* Tyberya Horobcia pozwałają się 
domyślać, że partya ukr. endeków wietrzy nie- 
bęzpiecznega konkurenta w stronnictwie rady- 
kalnem. Załatwienie poruszonych tam spraw z 
„Hr, Dumka“ a partya narodowo-trudową, nale- 
ży do samych radykałów. W każdym razie sta- 
nowią te ataki fakt znamienny, który daje do 
myślenia, że poza kulłsami partvinymi wre 
wśród Ukraińców galicyjskich gorątzkowa ro* 
beta. 

W jakim ons póidzie kierunku kong obo” 
cnie pow'edzisć, tembardziej, że radykali dotych= 
czan nie pokazali „farby“ i na inwóktywy doty: 
opaco partyj nia uważali za odpowiadnie reagos 
wać, G(iwałtowne napady „Fr. Dumki” a po czę: 
Ści „Wperedu”, — który, nawiąsem mówiąc, za- 
czyna jyż odczuwać na sobie skutki swej niełor= 
tunnej, chwiejnej polityki—tak na całą partyę, jak I 
poszczególne osoby a to prezksa stronnictwa di. 
3. Daniłowicza t członka party! M. Twerdochli- 

a, którzy imieniem partyi brali udział w nieo- 
bowiązujących konferencyach z Polakami, dowo- 
dzą, żę oba te dzienniki Kczą się powążnia z me 
dykalną partyą, i że odgrywać ona musl w ubr,- 
społeczeństwie znaczną rolą. 

Ze sprostowania p. Melitona Twerdochtliba 


szęwiczą traktuje się obecnie jedynie, jako coś! (Hrom. Dumka“ rr, 186) wnosić „można, żę m 


w rodzaju „malum necessarium“, jaka koniecz- 
ne zlo, które byłoby wię już dawno usunęła, 


leraińscy radykali stali, podczas toczących się A 
Połakami konferencyj, na stanowisku wytworze 


gdyby nie starano się i nadal ukryć kompromi- nią jednel, wspólnej, międzypartyjnej płatformy 


tacyi „tej partyi w jej dotychczasewej polityce i 
niadupuszazano w tym gelu, do uświadomienie 
masy chłopskiej. Taka strusia polityka, ukrywa- 
nies błądów i niedomzgań oficyainej polityki, ma 
być usprawiedliwiona iękiem i obawą, zepsucia 
tego, coby się joszczę mogło uratować, a z dru- 
glēj strony, e'rachem przed bandytyzmein ukr. 
dzienników lwowskich, które w tym wypadku 
walczą 2 przeciwnikami wprost oszczerztwem i 
kalumniami. Wiadomę przecież w kołach lwow- 
skich, że nawet wysokie sfery duchowieństwa 
ruskiego, widzące błędy dotyshosasowej polityki, 
chawiają sią z tego względu wyjść z rezerwy, 
Myią się jednak kierownicy polityczni stronnie- 
twą narodowo-deęmokratycznego, jeżeli przypusze 
czają, że społeczeństwo ruskie nie zdaje sobie 
sprawy z ich dotyczasowej polityki, której skut- 
ki ciężko się na niem odbiły į do dzisiaj daja 
alą odczuwać. Fala ukr. gal. oficerów i strzel- 
ców, tudzież uchodźców, jaka powrócjła z Ukra- 
iny do kraju, zetknięcie się bezpośrednie z ar- 
mią naćdniesrzańską i rządem Petlury, którzy 
biegiem wypadków znaleźli się na galicyjskiem 
teryłoryum, walka ukr. suc. demokratów i rady» 
kałów z ukraińską endasyą, a przedewszystkiem, 
brak spełnienia chociażby jednej z najdrobniej- 
szych obietnie, jakie oglądając się na zagranicę, 
ukr. endecy swamy społeczeństwu czynią —=zro- 
biły swoje, Nig kędzie nic w tem dziwnega, je- 
tali naltyka ta, po niespełnieniu się marzeń o 
londyńskiej konferencyi ostatecznie runie. Skutki 


lej jednak poczętaną i nisprędko pójdą w za- 
p mrfonie. Nie pomogą toż partyi narsdowo- 
trudowaj nie takie artykuły, jak np. artykuł 


„Hremadskiej Dumki* w Nr. 185 z dnia 11-go 
„Ukraiński partyi a 
uhada z Połezczaju*, głzte odpowiała!ąc „Ge- 
zęeie Porannej", mieni się partyę naradowartru= 
dewa, partya „milości“ ukraińskiegą narodu w 
Galisyi wsch, wylicza się caly szereg jej rzekę» 
mych zasług, przyczem jednak dyskretnie się 
milczy o awocach dotychczasowej polityki, a 
choćhy a takich faktach, jakie. wyżej wymjęniąe 
no, Nawet redaktorowie „Hrom. Dumkt* zdają 
sobłe sprawę z tego, że partya ta stoi na glinia- 
nych nogach i że pewnego pięknego poranku bę 
dą musieli opuścić wygodnę i iniratne redaktor- 
skie stołki w lekalu Rynek I. i0, tembardz.ej, 
gdy zabraknie wiedeńskich funduszów, które, 
chociaż stanowiły włąsneść dawnej Galicyi wscho- 
dniaj. zdołali ukr. andący uehwycić w swa ręce 
i rządzą. ię nimi jak szara gęsi Daje się też 
juź obęgnia odęzuć x łamów tego dziennika 
wielka nerwowęść, gdy węszy on na każdym 


interesów ukr. gal. partyi, a toż „Ze wzElgdu aa 
rzęczywistość, wśród. jakiej źŹriemy i niepezpie= 
czeństwo, które nam gozi z północy". Tad glos 
gal. ukr. radykałów, w każlym razie śmiały f 
zdecydowany, jest charakterystyczny, tembar- 
dziej, że podniesiono go w chwili, kiedy „najązd 
bolszewicki groził opanowaniem całej Qalicy 
wschodniej } nie byłę. wiadome, na. którą 
stronę Szczęście wojenne się obróci. Czy do u- 
tworzenta takiej wspólnej platformy — doszło, 
dotychczas mie wiadomo. Wieść jednak, które za- 
powiadają noiawienie się w krótkim czasie we 
Lwowie wielkiego, bszpartyjnego dziennika m 
kraki sktego i podjęcie dalszego wydawnictwa or 
ganu ukratńskich radykałów: „kiromadskyj Fip- 
fos", wskazują w każdym razie na to, że polityka 
ukraińska w Qalicyi wschodriłej, wchodzł na no- 
we tory i że sytuacya i taktyka poszczególnych 
guronnictw znajdzię wkrótce nałeżyte 1 wszstit 
strurzię oświetlenie, - 

Sądzić należy, że kwestya wody molsko- 

ukraińskiej ną galicyjskim teremie, nadaje się da 
poważnego traktowąnia, Chociaż Ukraińcy gall- 
cyjscy trzymają Się na razle z pewną rezerwą, 
należałoby sobie życzyć, ażęby pytanłe tę maa- 
lazio pwe oświetlenie także w prastę polskiej i a- 
żeby Rzad i stronnictwa polskie, nle spuszczały 
jel z oka. Sprawa załatwienia sporu polgko-rkra- 
ińskiego drogą porozumiania, jest sprawą bardzo 
ważna, a ze względu na obecną militarną | zagra- 
niçzng sytuacyę, także dla Polski pierwszorzędne» 
go znaczenia, gdyż i Polacy powłuni udać sobie 
sprawę z tego, że korzystne dlą obu narodów zaa 
łątwięnie jej na gakcyjskim terenke, doda im pre- 
seem i wzmocni stanowisko rządu robotnicze 
włościańskiego. Rzad polski msi niąć Inievatywe 
w gwe krzegkie dłonie, czego dał dowody, a 
przedewsrystkiem przez przytderóconie — po 8 
próżnieniu przez wroga Galicji wschodniej == 
swobody: zebrań i głowa — dać możns6ć wypo- 
włedzenia się gal. ukr. społeczeństwu. 
4 (Wszelkie omaki, wskazują na to. že: 
sko tego społeczeństwa, nie będzie nieprzejedna- 
ne i żę pomimo wrzaskn 'warchołów, łękałących 
się o swa pożycya wpływy i synekury. Chłop, 
robotnik i inteligent ukraiński, znałdztą dość siły 
i adwagi, ażeby stosownie do istyiejących stosun- 
ków, sprawę porozumienia z Ppiakami odpowied- 
nio rozwiązać. wa 


— 


TE 


2. 


Termin zapisó 


Z cyklu: „Pionski żołnierskie". | 


MŚCICIEL, Ż 

(na tute: „Jaszcze jeden mazuę dzisiaj). * 
Jeszcze jeden atak dzasiaj 
Biada wam psiajuchy 

Poruczniku dajże pysia 

Otoś zuch mad zuchy 

Z laską wiedziesz swą kompanie 

Przez anhmnsz dyabti, 

Bo ma bołszewickie dranie: 
Szkoda twoiej szabli. (bis) 

Choć bofszewik ostro praży 

f grzeje z maszynki, 

Uśmiech na twej młodej twarzy. 

Jakby u dziewczynki. 

Ale w twojem sercu młodem 

Zemsta stę zapiekła 
` Prowadź nas — za twym przewodem ' 
_Bóydziem i do piekła. (bis) 
À 4 

Mówią, żeś miał narzeczoną 
Zosię złotowłosą 

'A bolszewik białe tona 
Rozciął szabli kosą. 

Odtąd tyś z wojenką zbrałan 
Do grobawej deski 

I tak tępisz jak zły szatan 
Bolszewickie pieski. {bs 


+ 


Wiara się hE w wroga wiers 
Kolba rżnie po glowie, 

Ty dopadłeś oficera, 

Ce się ukryl w rowie. 

Nagle twój rewolwer błysnął 
Koło tchórza glowy 

Bolszewika czerep prymat 

Jak orzech laskowy (bis) 


eS” 


MÓJ PASKARZ. 


zj Lwów, 9. września. 


Znani paskarza Świniobójcę. Łotr — ale mw- 
szę z nim połitykbować z powodu słoniny, Łeb ma 


„GAZETA WIECZORNA -o —- 


ożyczkę ODRE 
przedłużono cio dnia 30-g6 września b. r. 


Opieszali powinni zatem w ciągu tego miesiąca pospieszyć się 
z nabywaniem Pożyczki Odrodzenia, aby spełnić swój 
obowiązek obywatelski i uchronić się od Pożyczki Przymusowej. | 


l konają tak bez krzyku 
Wzdłuż okopu Ściany 
| Hej! szalejesz porucznika ~ > 
| Cały w krwi skąpany. 
| IPłowy włos twój krwią spłamiony 


„| Czyż dla swojej narzeczonej | 
31 Zrywasz krwawe róże? (bis) 
l Hetryk Zblerzchowsis, 


Proces przeciwko 
morcercom Tiszy. 
Budapeszt, 4. września. 


Red, Eugeniusz Monar zeznaje, iż pewnego 
razu opowiadał mu w khtvie Othona Ludwik Ma- 
gyat, iż natychmiast po zamordowaniu  Tiszy, 
zjawił się w jego obecności, w gmachu Rady Na- 
rodowej w rażuszu u Landiera jakiś wachmistrz 
| oznajmił, iż nazywa się Stefan Dobo i że on za~ 
mordował Tiszę, Landlor odpowiedzial: „Bre- 
dzisz mój przyjacielu Wracaj lepie: do domu!" — 
Świadek zostaje zaprzysiężeny. 

Z kolei zezmaje Świadek baren Szernray. Po- 
daje on, iż Friedrich zjawił się u niezo dnia 31. 
października około godz. b I oświadczył mu, iż 
nowy rząd zesta! już utworzony. Przybył do nie- 
go pa bliśsze określenia, gdyż obrano go sekreta- 
rzem państwa. Świadek wilzia! gię jeszcze dwu- 
krotnie z Friedrichem, który wypowiedział się 
wobec niego w następujący Sposób: _„Pomódz 
może mam tylko rewokucya ludu! * — Baron Szur- 
may zostaje również zaprzy.iężony. 

Jan Milcsewics oświadcza, iż gdy przybył dnia 
31. października rano do Stefana Friedricha, z 
którym pozostawał w bardzo przyjaznych sto- 
gumkach, powitał go tenże słowami: „Niech żyje 
rewolucya!' Świadek stwierdza iż Friedrich 
przestawał bardzo częste z pułk. 


—. Przyszedłem się para poradzić. 

A ła mm na to: 

— Pan ciągłe sie tyfko radzi a mnie już kon. 
apt wysycha 


— Wiem ja to, wiem. Trza go posmarować 
słoniną Przyślę panu kilo dziś jeszcze, Wystar- 
czy? Gruba, fajna stonina. 

Mimo radosnego wzmiszenia robię bagatelizu. 


jak stągiew a oczy jak wytarte cwancyg*€TY. |jacy ruch ręką f pytam: 


Przypuszczam, że bydląt nie bije. Same zdychają | 


na jago widok. 

Pan lgnacy (nazwijmy go tak aby ma pod- 
chiebić) otóż pan Ignacy był megdys zagończy- 
kiem, ale nie Sienkiewiczowskim zagofczyłiiem, 
tyśko takim Śwfimiopędem. Prędko jednak awam- 
sowa! ma samodzielnego przedsiębiorcę, a jeszcze 
prędzej dorobił stę majątku grubego, iak jego su- 
mr'enie. Od tego też czasu abudziły się % nim am- 
bicye spoleczne. Cheat żyć z drugimii sam Się u- 
dziołać. A że do tego potrzebnym jesi pewien sa- 
voir vivre, więc mmie upatrzył sabie na swego do- 
radroc i instruktora w kwestyach bon-gout, który 
poarczywie nięszał z boan-tonein, 

Co prawda jestem ła sobie tyśko taki simplex 
civis z poza łyczakewskiej rogatki, ałe przecież 
nie drapłę się ustawicznie pałcami w kieszeni ani 
nie obrażam nikomu matki, co pan Ignacy zwykł 
azyk w każdem drugiem słowie. 

Bywało, że przysiądzie się do mnie w Mirażu, 
klaśnie w ręce, mięsiste jak cielęce tyłki i zawoła: 

— Antoś, psławiaro, dawaj czarną ą gorącą, bo 
jnaczy perony ma ciebie! 

A potem zwTaca cia da mnia. 


— O cóż panu właściwie chodzi? 

— Jestem proszony do prezydenta, a niewiem 
jak s'ę ubrać, 

— To zależy, do jakiego prezydenta jesteś 
pan proszony. Bo jest prezydent miasta, prezydent 
sądu cywilnego, prezydent sądu karnego... 

— Panie, pan myśli, że ja się boję prezydenta 
sądu Kkabriego? Co tyto to już się stało. Co on mi 
teraz ieszdze może zrobić? 

— Mamiejsza z tem. Prezydent jest zawsze 
prezydentem. Powinienbyś pan wząść tapetę 
wieczorko wą. 

— Dgo bani! Ja mie jestem proszony na wie- 
czorek, imo ra drugie Śniadanie, 

— Więc w oóż się pan choesz ubrać? w gar- 
ntur Śniadankowy? 

— Gdybym wiadział, tobym siłę pana nie py- 
tał. 


Z ZZA A 


jasne... moża pan ma perłowe spodnie? 


— Nimam ja, to ma krawiec. A cóż to, mie stać |jakie na zdrowie? 


mnie? lno z kmmizełką jak zrobić? 
Żebym pami sto razy doradzał czarrą ka- 


poo 


Czernyakiem, 


— Zatem mówię pent: czarny anglez j jakie 


3a, 3 


ILSKI 


człowiek, co do którego panowała ogólna opinia, 
iż byłby zdolnym do w zystkiego. Ody przy spo- 
<Sobności zapytał Milcsewics Czernyaka, czy nie 
wie, kto pozbawi! Tiszę życią — Czernyak nic nie 
odpowiedział na pytanie, lecz uśmiechał się 
chytrze. 

Świadek Buza Barna, który był czlonkiem 
rządu Karołyfego mówi, iż Friedrich wzywał 
ludzrość, by ruszyła tlumnie pod zamek, mimo, iż 
było ogólnie włado:nem, że grozi to ostrzeliwa= 
niem. — Wiadomość s zamordowaniu Tiszy — œ 
powiada świadek — wywarła na nim bardzo sih 
ne wrażenie. To zaś, iż wyrazi się następaie w, 
liście swoim do siostry, iż Tisza był mordercą 
kraju, okazuje tylko, ż Tisza byl jezo wrogiem 
politycznym. — Ze wzelędn na rołę, jaką odgry- 
wał Świadek w czasie rewołucyj, zwalnia się ga 
od przysięgi. 

f Datszy ciąg rozprawy odbędzie się wiii 


Niemiec mści się. 


Węgieńskie dzieci obrzacome kamienfami — Szy 
kany władz austryackich. — Konfiskata złabawoł 
dziecięcych. 

r Wiedeń, 7. września, 

(k) Katolicki duszpasterz, profesor unłwersy 
tetu Damóan Varzgha — pod którego opiekg pm 
wróciło tu 660 dzieci z wywczasów wakacyjnych 
w HMoelandyi — opowiada współpracownikowj 
„Uugarische Kurier“, że dzieci węgierskie w 
czasie przejazdu przez Anstryę, w haniebny SBO; 
sób zostały znieważone. Na stacył w Lirzm 2 
| pociągu, który stał na sąsiednim torze, obrzncono 
je dużymi kamieniami, wskutek czego ponłszczoną 
łm wiele rzeczy. Z pomiędzy dzieci, na szczęścią 
żadne nie zostało uszkodzone, powstała tyłka 
wsród nich zrozumiała panika. Władze anstrya+ 
ckie skonfiskowały dzieciom rewoałwery_zabawki; 


mrinelkę, ba pan i tak mbisrzę swoją Żółtą w. paso 
we kwiaty. 
— A pan wi, co ta kamizelka kosztowała? 
— Żeby nawet milion, to ona do wizyt sią 
ate nadaje. r 
— A na mogi co mi pan radzi? 
— Cóżby? zwykłe buciki. 
— Może będą pasowały błałe inchowe meszty 
Tamtego tygodnia dałem za nie pięć tysięcy 


— Oby pan irchowe meszy i da mi pay 
święty spokój. t 

— Krawatki moje pam widzial. Jest w czeą 
wybierać, 


— Krawat weż pan czarny. 

— A żebyś pan wiedzial, że wezmę czamny, 
bo ma czarnym nagiepiej widać bryłantową szniiką 

— Rękawiczki jakie pan myst? 

— Przecie na pańską kę w żadnym sktepź 
nie dostane pan rękawiczek! | 

— Co meczy nie dostanę, jak hr mam ze 
bime pięć par ma obstaluniek, 

— No tą wdziej pan takie, na których rafio 
piei pierścionki będzie witać! | 

Pan Ignacy pomyślał chwiię a potem czekt: 

— Ma pan recht. Nie potrza mi żadnych ręfca 
wiczek. Tylko paznokcie muszę se dać wytkounj 
rować. 

— Wymanikirować... 

— Niech 6edzie,, choroba! Napisze mt rag 

— Już trzy toasty panu pisałem i Żadnczę 
me mogleć się pan manczyć. 


*_ Stk r k „QAZETA WIECZORNA", Re: 5427 


które jako podzrmki trzymały w Holndyi. O-| czer wyrasta szybku Foi patóntów kebisarch w 
prócz tezo na stacy} w Amstelen Zatrzymano po- | Stanach Ziedroczormych. I tak podczas gdy w pier- 
ciąg celem skonfiskoawania wszystkich innych Za- wszej połowie XIX stadwcia przypada na 500 pa- 
bawek. Rewizya trwała nrzeszło godzinę. tentówy jeden kobiecy, duń przed 20 laty żstnia! 
„Nene Frete Presse“ wprost nie|stosmak 1:25, a daska ukształtował się teszcze 
może, by podobne zdarzenie mogło mięć miejsce |g wigi korzystniej. Wynalazki kobiet obejmują 
w Amstryi i pisze: | pprawdz utepszerta w rozmaitych dziedzinach, 
„Z Budapesztu nadchodzą tu trudna SEOSĆ ROGATA, od płyt panosgrnych du kó! lokomotyw, 

ło uwięrzenia wiadomości: Oto moctąg, który jprzyjpzewszy słę jednak statystyce dokładniej 
przewoził przez Austryg węgierskie dzieci z Flo-|spustrzega się, Że gros patentów przypada na 
landyi, zosta! w Linzu obrzicony kamieniami, alprzedmioty użytłu zospodarczego. Dla przykładu 
władzę austryackie nie szczędziły im szykan. | podajemy nieco cyfr: Z 713 patentów udzigłonych 
Brutalny ten występek wydaje się nam wprost |kotietom w przectagm dwu lat ostatnich, przypa- 
niemożliwy, i uwierzyć nie możemy, by niewiu-|da: 146 na artykuły udzieżarwe, 114 na prasrządy 
nym dzieciom, które u obcych znalazły gościnne |kucherne, 65 ma mdite, 52 na środki służące do 
przyjęcie — mogło u nas grozić jakieś niebezpie” | praniu tub też czyszczenia metal, opatentowano 
czeństwo. Domagamy się tak najrychicjszego wy-|34 aparatów do szycia, 31 do ogrzewania, udzie- 
łaśnienta ze stronv władz, gdyż podobne pogłoski ||ono 29 patentów ma zabuwód, 23 m Środki me- 
— nic innego bowiem być nie może — przyczynić | dyczne, 13 na walki, 10 na tapety. 6 na materye 
się moga w jeszcze większe] mierze do roz%ory- | nieprzemakalne, Nie brak również wynalazków 
czenia obu sasiadujących państw. dość oryginabrych. I tok muorzykład tednym z 
e a pemwszych "wynalazków kobiecych była ognio- 

Kobieta a wynalazki. trwala sukma z asbesti Jest także „sztuczna mo- 


ga, oddująca znpelnię te same usługi, co prawdzie 
IKmęrykańeka statystyka patentów. — Udzial ko- A 
biety w dzlędzinie wynalazków. — Wzrost ości 
patentów kobiecych. 


Nowy Jork, w sierpniu 

Odmawiano dzwmiał kobietom zdałmości czy- 
nienia wynalazków lub ulepszeń, gdyż w przeważ- 
mej części były one działem mężczyzny, Ponieważ 
obzdnie kobiety coraz częściej biorą udział w czyn 
nem życiu, przeto | ma tem poiu wytwarzają s'irą 
komkurencyę Światu męskienu. Dowodem tego 
ałmerykańskie listy mpateutów. które daiga nam 


mośneść stwierdzenłą, jak ogromnie wzrósł udział 
kobiaty w tej dziedzine, W c, 1809 został apaten- 
towany pierwszy wynalazek koriety, mianowi- 
cię ulepszeny sposób wyrobu materyj jedwab- 
nych. W szwść tat później otrzymała dopiero duw- 
u e dat aw r a" red 


= Bo r pan mf są EEr napi sal (z Pirzepro- 
szeniem) trochę pe świfisku. Co to zgaczy: ko- 
chajmry se! To jest. dobre w prutrem towarzy- 
stwie a me do obywałtełskiego gomm. 

Zagryzieni wangi i wdalern, Że jestem zato. 
płony w gazecie, Pan Ignacy -sapal roche, uż za- 
pytat zqowa: 

— Panie, wypada ta, abym ja na ta proszomę 
raden przymiósł od siebis parę butelek winą? 

Moią odpowiedzią na te pytanie było despe- 
rawkie viddottnie. Pan lemacy choal mi wklocznia 
ułatwió decyryę, bo mówů dalej: 

— Wiqo, powadam panu, że ino palce izad! 
Po trzech kieliszkach będzie pan taki kimmy, jak 
ten stél. Wi pan, iak to bylo z tem winem? Pędzi- 


wa". Niedawyno zełasią pewna pani nową maszye 


nę dobrania, połączamą równocześnie z huśtawką, 
na której mogą się dzieci praczki podczas jej vra- 
cy doskonaie zabawiać, | (r) 


Powrót do haremu. 


Konstantynopol w sierpniu. 

W pgtatyfich latach, a smczególnie! podczas 
wolny — mówiono wiele o emancypacyi kobiet 
w Turcy? f opowiadano, że kobiety haremu posta- 
nowy wydobyć się ze swego włtekowczo wię- 
alenia į bez zasłony ukazywać się ma publłeznych 
zebrantach. Chociaż ziawisko to stało się powsze- 
chn3, teraz jeszc”e zaczyna je stę zwalczać, IMa- 
slom dzasiejgzej Turcyid, która cza konserwatyw- 
ne idee fest: „powrót de haremu!" Takie spo- 
strzeżemia pedaie podróżny Ferdynad Tuchy w 
jednem z ansieiskrch pism, po przyjeździe swym 
a Kangtatyopołn. 


„Turcy małą wiełe powodów, dla których| 


chca powrócć z powrotem do przykazań kórenu. 
Przez welan można przeciuż doskonale widzieć 


wszystko, mie jest on bewiem tale gesty — a A 


damy harem widziały w ostatnid: latnck bardzo 
wiele, bo całą panorame meżczyzn wszy sákich, 
wojujących ludów Furopy, a że skłormość kotie- 
ty dążyła zawsze de tego, by swą piękność oke- 
zać mężczyźnie — wiełe podejrzanych rzeczy 
zdarsyte siłę w Turcyl. 

Domagano się więc komżecznie wystosowaaia 
odezw do kobiet, które teraz już czytaś możme 
na wszystkich rógach ulic „Zachowanie wsty- 
dliwości odosobnienia jest głównym obowiązkiem 


łem Świnie z Węgier i podpatrzyłem. jak jalediś ma- | jelnenskiej kobiety. Zasłona jest achrotą i opieką 
dza w piwnicy wykepywal flaszki z winem ze | dla kobiety — mienoszanie zaś jej jest oznaka u- 
cieni. On wykopał pare a ja neszte. Może pan so- |padku i nieobyczawości, a to jestałeprayzwośte j 


bie wyobrazić, co to zą wino, Przyjdź pan, dam 
go panu skosztować. 
Czytalem gazetę coraz żarliwiei A pan kgm- 
cy cłągnał dałej: 
„  — Dla mnie byłcby tera dich ożenić słę 
z jaką szjacłcianka. Ja mam harmonge a tysiącz- 
kami a owa mialaby bon-gout, to byłaby s nas 
pierszą parą we Lwowie. Ja już se tedna upatrzy!, 
tylka ona powiada, że wali urzędnika w barszczu | 
zi mnie w smalcu. A taki co mi brakuje? Niech 
„mnie fag na tm stołku trań, jak ja przy rajbfiż- 
wadą wytorzch mo bede radnym. Mogli być in- 
— bade i ja. Dam dziesięć razy tylo, co dali do 


sprośne.  Meżczyźni bowiem żądaja od knbiety 
wdzięku, a chlubą kobiety jest jej cnota, aes naj- 
moj spasebemr na jej zachowanie jest za- 
gima , 

Nawet dziesięć kobiet nie odważy słe dzisiaj 
nkązeć na nlicy bez welon, a te, którę gię ukażą 
tę są kobiety, którę nie potrzebują juź, ukrywać 
pa wdzięków, 

W 14 roky przywdziewa Turczynka „tschar- 
|chaf' i gd tego czasu nie wolno jej odwiedzać |. 
miejsc pubiicznych. Przed zachodem słońca musi 
już być w domu a rozmawiać może tylko z 
trzenąa niężczyznari, a mianowicie, z ojcem, mę 


i Dameter i Kotowicz. Jak moi pannie nie bę. | Żem hub bratem. Najwięcej czasu zabierają jm ro- 


dzie się potem jeszcze podobać, że iest radczymi, te 
nech ia cholora cisme! Prawda panie. że tak? 


St, Pożarowski, 


zmowy z kmemi kobietami, albo zajęcia domowe 
lub pielegnowanie dzieci. | 

Większa  hetba  Turczynek powróciła 
do haremm. Fe zaś, które ciągle jeszcze pozostają 
na wolności, przez to samo znałduią stę w bardzo 
! ciężkiem położeniu Zaden Turek nie chca z niemi 


mówetć, a obcować mosa- tyko 2 chrześciiziani 
Kobieta haremu, która załmuje się tylko literatu- 
rą, muzyką j sztuką, przepołoną życiem tere 
zadaje sobie tem wszystkiem tylko jeszczu wie- 
kszą mękę. Życie i jege pięksość zna tyliro sh na- 
md. Jest ona jak skrepowanyi spragniony wędroe 
wiec nad brzegiem niedostępnej. krynicy. Tytką 
w niektórych ważnych wypadkach życiowych 
mą Turczynka więcej trochę wolności.  Obecnię 
pozwalają narzeczonej ujrzeć przed ślubem swew 
go przyszłego męża, a jeśli ma ona do mego nie 
przezwyciężomy wstręt, może go adrzucić”. 


w. 


NBDĘSŁAWE. i 


Specyalista chorób skórnych i wensrycznych 


Dr MICHAŁ SALPETER 


Sykstusa 17, ard. od 8—31 ed 12—6. 4427 


Wane dla wraca gereh z. Ameryki 


Majętność w powiecie Starosamhborskim, 1 
kilometrów ad stacyi kolej. obejmująca około 
180 morgów w czem około 40 morgów lasu, 
4 budynki mieszkalne, 2 zabudowania gospodar- 
skie z inwentarzem żywym i martwym w. całości 
iub w części do sprzedania. 


Wiadomość u adw. Dra M. Licht- 
bacha w Przemyślu. 4465 


E TUTKI I BIBUŁEI CYGARETOWE 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

ZST” WSZĘDZIE PQ NABYCIA, 

Fabryka Taw. Akc. Lwdw, Zielona Ku 
a 
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KARTOFLE. 


Miejski Zakład aprowizacyjny sprzedaje w. 
wszystkich miejscach spraędaży, a tę: w Aut 
kach przy pl. Strzeleckim, pl. Krakowskim, 
Teodora, pl. Halickim, pl Un ii Brzesstej, RA 
Bema i na placach targowych przy ul, św, Zoi 
i ul. Łyczakowskiej kariofle w ilości do 25 ki- 
logramów na rodzinę, obecnie po cenia 3 marek 
za 1 kilogram. 

Zakłady i konsumy mogą zakupywać więk 
sze jlości w kasie Miejskiego Zakładu T a 
eyjnego. 


„Miejski Zakład ROET 


patki a na plokiscyi iiie Komitet obrony P Kresów Zach.. LGóW. pi. Marvacii 10 


M. ..M WNONIENCTMIE E |». 0». 1; E T N M x 


Ukraiġoy chcą wysłać swą delegacyę 
do Rygi. 


Warszawa, 9 września. 
(Telet) (GA) De Warazawy przybył min. 


spraw zagr. Nikocki, celem wysłania delęgncyt 
ukratńskiej do Rygi. Dotychczas jednak nie uzy- 


,|skeł audyencyi u min. spraw zagr. Sapiehy. 


Komuniści niem. działali na ziemiach polskich 


za wiedzą Litwy ! 


Samobśjstwo dwóch przywódców bolszewickich w Królewcu. 


Bern, 9. września. 

(Telef) (Q): „Berliner: Tageblatt" donosi z 
(rólewca pod datą 3. bm.: Przywódcy komuni- 
tów w Prusach Wschodnich, bracia Dyck po- 
pełnili samobójstwo, Skutkiem tego naisirajmiej- 
szy kierunek komunistyczny wschodrio-pruski 
pozostał bez przywódców. Bracia Dycx chcieli 
taprowądzić w Prusach Wschodnich dyktaturę 
proletaryatu zapomocą zamachu zbrojnego. Pod- 
czas ofęnzywy sowieckiej na Polskę chcieli oni 
obwołać królewiecką dyktaturę rad. Harry Dyck 
zorganizował w Królewcu zbrojne oddziały komu- 
nistów. Czekali om na hasło do ataku. Jego brat 
Fryc Dyck zebrał pod Suwałkami wszystkich ko- 
munistów niemieckich, żyjących w Rosyi, aby na 
czele tego odziału wejść dy Prus Wschodnich. Pra 
cował w IV armit sowieckiej na spółkę z kierow= 


Gen. Krajowski obywatelem Warszawy. 
Wa:czawa, 9 września, 
(Telef.) (G) Gen. Krajuwski otrzymał oby- 
watelstwo m. Warszawy. 


Skład delegacyi gdańskiej 
. Gdańsk 9 września. 
(PAT) Delegacya gdańska wyjeżdżająca do 
Paryża, składa wę z 5 osób, a mianowicie ze 


starszego burmistrza Sanma jako przewodniczą- |wilków i uciekającego Marolsktego, Rozłeg! 


cego, oraz posłów Schw-gmanna, Himmera, Wil- 
lera i Stnda. Poza tem do delegacyi przydzielq= 
nych będzie kilu rzeczoznawców, którzy atoli 
udadzą sią do Paryża dopiero na wezwanie rady 
ambasadorów., 


NIEMCY BUDUJĄ LOKOMOTYWY DLA 
SOWIETÓW. 


Nanen, 9. września, 


nikiem wojskowych berlińskich orgamizacył bojo- 
wych stronnictwa robotników-komaunistów, nie- 
jakim Kurzem. 

Kięską sowietów: I wypędzenie wojsk Sow. Z 
okolicy Swwałk połażyły kres tym planom braci 
Dyck. Bracia Dyck pochodził! z rodzny mie- 
szczańskiej i to zamożnej, wyznania żydowskie- 
ga. Byli synami naczelnego red. znanej gazety 
codziennej w Krótewcu „Kónigsbtergęr Hartung- 
sche Zte.”, Zygfryda Dycka, Z tych informacyi wy 
nika, że bracia Dyck byi pod Warszawą, a po- 
tem Orzamłzowałł na terytoryum połskleg pod 
Suwałkąmi za wedzą wladz litewskich powst:- 
nie kormmistyczne przeciw Polsce pod pozorem, 
że choď% tntaj o wtargnięcie do Prus wschodnich, 


Wina rządu 'Ktewskłego w tem oświetleniu stałe |c 


się coraz bardziej jąskr- wą. 


ŚMIĘRĆ AGITATORA BOLSZEWICKIEGO. 

Warszawa, 9. września. 
(Tetef.h (G) W Garwolinie, gdy wojska poh 
skłe weszły do miasta, prezes rewọl. komitetu 
Marcisk, uprzedny agitator związku zawodowe- 
go nobotrków rolnych, wybiegł z gnrachu staro- 
stwa, w cłrwifj, gdy już na ulicach pokazały się 
awangardy polskie, radośnie witatre przez lud- 
ność, która razem z niemi zaczęłą ścigać bolszę- 
się 
(strzął, Marolski upądł na bruk. Przyskoczyła do 

miego jakaś kobieta wiejską i dobila go kosą, 


Przegląd franc. wajsk o*unacyjnych. 
Kobłencya, 9 września. 

„ (PAT. Havas.. Millerand i Foch odbyli 
przegląd okupacyjnych wojsk francuskich. Uro- 
czystości przyglądały się elbrzymie tłumy Niem- 
ców z ciekaw ścią nie pozbawianą sympatyi. 


(PAT). (Radio). Fabryka maszyn Beutschela, Millerand zwiedził mieszkanie Beethovena, po- 


w Kassel przy,gła zamówienie ną zbudowanie 200 
lokomotyw dla Rosyi sowieckiej. 


ROBERT MIGILNS, | = | 
PŁODNY SZCZEP. 
POWIEŚĆ. 


Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA: 
(Gięg de szy). 


czem udał ię do Weisenthüren na grób gen. 
Hochs, wreszcie przyhył do Koblencyi, eskorto- 
wany przez kawąlsryę amerykańską. 
s ię EB Sy AAT FORT e pE S "2 WE m e | ą 
mówili - z nimi zupełnie atwarcie o małżeństwie 
i dokłądali wszęikich starań, żeby go zmusić du 
ożenku. Niejednokrotne niepawadzenia zniewolł- 
ły ich do zaniechania tych zamiarów a Cezary 
przest4 sig opawiań ich wyaiłków. Mniemał, że 
jego upór pokonał ich nadzieje i że wkońcu 
postanowili nje nalegać więcej. 

Ale taraz zaczął spostrzegać, że coś wpły- 
nęło ną matkę, żeby rozpoczęła nową kampanię 
przeciw calibatowi swego jedynaka, i że zamier 


Musiał się s tem dziedzictwem oswo!ć,|'73 Ja Prowadzić z mniejsza szczerością niż po- 
prsyzwycznić do niego, zanimby zaczą! zeń ko- |Pr3ędnio. Nie powiedziała mu slowa o małzeńs 


rzystać. Opinia wielkoświatowego tewarzystwa, 
rzymskiego musiaia się teraz zzwrocić przeciw 
niemu ; rozumiał to dobrze ale ta krytyka była 
mu obojętna. Mogą go potzpiać i mówić, że'jest 
okrutny, ale nie potępią go już za to, że jest 
sł by. Nadto ta krytyka nie przyczyniła my przy: 
krości, bo ocaliła go duma księżnej Mancelli. 
Nie powiedziała nigdy ani słowa przeciw nięrau. 
Stąd też krytyka ucichła szybko. 

Miesiące mijały a Cezary pędził życie wal- 
ny ale skrępow=ny; wolny wolnością mężczyzny 
niezwiezanego Stale z kobietą, a skrępowany nie 
wolą mężczyzny, którago serce nie może rozpiąć 
skr ydgł do latu, bo zarzuciło kotwicę. Wyda- 
walo się, Że żyje w szokoju i towarzygąę jego 
dziwili się. A księżna Mancęlli baczyła pilnie. A 
sir Teodor Cannynge zaczął żyć życiem w Fra- 
scati. 

Wówczas, kiedy Dolores ujrzełą Jalkowatą 
dziewczynkę na zebraniu u pani Eldrigde Cezary 


stwie, ala pewnego popołudnia odezwała 3 ę znu* 
żęnym głosem : 

— Jestem w rozpaczy | Musiałam przyrzec 
ża wezmę pod moją opiekę młodą pannę 
na dzisiejszem zebraniu u Caltanizettich. 

— Doprawdy ? I cóż te za panna, mamo ? 
— spytał Cezary nie nią podejrzewając. 

Mała Urszula Montebruno, Matka jast 
chora, jak zwyile i Giorgio przyszedł da mnie 
z tą prośbą w imieniu swojej kuzynki. 

m— (Giorgio Montebruna ? 
ak. 

— Myślałem, że jest w Nizzy. : 

<= Nie. Był tu wczoraj; znam go tak da- 
brze, iż nie mogłam odmówić. 

— Povera mamma — rzekł Cezary łago- 
dnie. 

Cezary nie poszedł do Cartanizaitich i nie 
myślał już o pannie Montebruno, dopóki się nie 
prze: onał, że jego matka zobowiązała się „wpro- 


sgostrzegł, że mątkg jego zaczynqia znów „robić |wadzać msią w świat“ do końcą sazenu, ponie- 
plany” go do jego przyszłości. Dawniej rodzice |wąż biedna Minna Mentebryuna — matką — nię 


Narady nad sytuacyą węglową. 
Wiedeń, 9 września. 

(Tel. wł.) Anglia zamierza zwołać zebranię 
' przedstawicieli wszystkich mocarstw koalicyi a 
wyjątkiem Ameryki), ażeby naradzić się nad o- 
becnym stanem sprawy węglowej i nad wykona” 
niem warunków umowy węglowej, zawartej a 
Niemcami w Spaa. Zebranie ma. nastąpić w Ge- 
newie 24 br. 


Murzyni afrykańscy | 
proklamują republikę! 


Wiedeń, 9. września. 

(Telet.) (GQ). Wiedeńskie dzienniki donoszą 2 
Londynu, że w Nowym Jorku odbył się wielki 
komgred musiżyński, ma którym jednogłośnie u- 
ahwalono utwoszenie republiki murzyńskiej w 
Afryce, któraby sięgada od kraju przylądkowego 
aż dd Merzą Śródziemnego, Uchwałoro następuła 
| emiyracyę 250,000 mmzynów amarykańskich da 
Afryki i zakupiono w tym celu 3 parawoe, 7 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


(PAT.) Lloyd George powrócił ze Szwaj: 


Ne (PAT.) Prof. Einstein zaniechał zamiaru 
wyjazdu za granicę. 

(PAT.) Trzęsienie ziemi wyrządziło wcza 
raj duża szkody w kllsu miejscowościach na 
wybrzeżu Liguryjskiem. Ognisko trzęsienia ziemi 
ieżało w prowincyi Massa. Król uda się do pro” 
włncyi nawiedzonych trzęsieniem ziemi. 


| ZAKAZ UŻYWANIA ALKOHOLU W STOLICY 
ZNIESIONY. 
Warszawa, 9$ września. 
(Telef.). (0) W Warszawie zmiesůono zatcaą 
|PZeGŻY alkoholu, 


| BAWOŁY NA RZEŹ W WARSZAWIE. 


Warszawa, 9. wrzeŚria. 
(Telet.) (G). Na rynku warszawskim ukazały 
się bawoły na rzeź z miejscowości ewaknowa 
nych. W czagie wojny Światowej używano tych 
zwierząt jako transportowych i ogromną ich itos 
w tych stronach pozastawili Rosyanie. 
IEEE Tm z ORSRIET ZOP UD ROZETE E r a o N 
WPISY DO LWOWSKIEJ SZKOŁY HANDLOQ. 


WEJ T. S. H. (Franciszkańsza 9.) codziennie od 
10—12 1 15—16. E EP VAASA 


będzie mogła prawdopodobnie wychodzić przes 
całe miesiące g domu. 

==- Dzieworyna zaś jest bardzo miłem 
stwoazonkjam -— dodała księżna — i waale nia 
zępsutąa. >: 

— Dlaczegoż'miałaby być zepsutą? spyta 
Cezary. 

. — Jakto, przecież to najbogatsza panna wa 
Włoszech. Cały majątek Mullinów przejdzie 
na nią. 

— Doprawdy! — rzęk! Cezary obojętnie. 

l w tej chwili obudziło się w nim przeko* 
nanie, że matka znów spiskuje, żeby go ożenić 
z wielkim „posagiem”*, ale nie wpadło mu na- 
wet do głowy, że Moniebruno albo księżna 
Mancelli mają z tem coś wspólnego. Mniemał, 
że teraz, kiedy ją opuścił, ma ona tylko jedno 
pragnienie: żeby nigdy nie odezwał się nawet 
do żadnej innej kobiety. Znał bowiem cały beze 
miar jej zazdrości. Wiedział także, iż Montebrw 
no był jej dawnym napozór szczerze oddanym 
przyjącielem. 

Księżna Carelli, podobnie jak jej syn, nie” 
miała pojęcia o udziale Lizetty Mancelli w spra, 
wie denny Urszuli, Matka Cezarego tak silnie 
nienawidziła Lizetty, że byłaby wolała, żeby jej 
syn trwał w celibacie, niż żeby się miał ożenić 
dlatego, że ana tak chce. Usiłowała zrujnować 
mu życie, w mniemaniu księżny Careli — taka 
kobieta nie mogła pragnąć, żeby to życię zostałę 
odbudowane za sprawą innej kobiety, 

(C. a. ne). 
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„GAZETA WIECZORNA __. 
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ARONIRA. 


Płątek, 10 września o godz. 7 wiecz. „Kościu- 
szko pod Racławicami". 

Sobota 11 września o g. 3.30 popoł.: „Ponad 
Snieg“, dramat w 3 aktach. 

Sobota 11 września o g. 7 wieczór: „Faust“, 
opera w 5 aktach. 

Niedziela 12 września o g. 3.80 popał.: „Hal- 
ka", opera w 4 aktach. 

Niedziela 12 września o g. 7 weczór: „Pan 
posel“, komedya w 3 aktach. 

cy a 
Chechlik w „Colosseum“. Niebywaty prog:am 

Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Zamors iej, Borkow- 
skiej i w. i oraz dwie wesołe farsy. Początek o g. 730 
wieczorem. Bilety u Gabrieła Legionów 3. 1501 


Komunikat teatralny, W zrozumieniu chwi¥ 1 
podntosłego nastroju publiczności postanowiła kie- 
rorwużctwo teatru miejskiego wydobyć z bibliote- 
ki n% zawodzących nigdy, kiedy idzie o apel do 
polskiego serca: „Krakowiaków i Górali" J. N. 
Kamińskiego. Ten niestarzejący się przesłonecz- 
my utwór, odświeżony, w częściowo nowej odsa- 
dzie a to z paniami. Miłowską, Drzeską, Rowiń- 
ską, oraz panami: Kuligowskóm, Lowczyńskim, 
Kozłowskim, Patschką i Fo!ańskim pod dzielną 
reżyseryą Rasiaskiego, będzie wystawiony po raz 
pierwszy wie Środę dnia 15 września. Aktualne 
wkładki piosgnkowe oraz zakończenie, Pośw'ęco- 
ne armii ochotniczej, pisze Stanislaw Maykowski. 
Ze wzgtędu na lepsze przygetowanie „Krakowia- 
ków“ odklada się ich wystawienie ma przyszłą 
środę, w Piątek zań dnia 10 września dany będzie 
„Kośchwzka pod Raæctaw: zam '. 

(zg) Przedwczesna Jesień, Zdaje się, że jakiś 
psotny cherubinek zdarł z Ściennego kalendarza 
y miebiestech kilka kartek i dobremu Stwórcy 
ødaje się, że to już koniec paździerrika. Od dni 
kilku chłód i stota przypominają w istocie pogodę 
z końca października, a nie zaś wrześniowe lato. 
Tu i ówdzie w zdziwiunym piecu pokołowym roz- 
btyską słaby ozieniek, zapowiedź dlugiej zany: 
ten i ów wydobywa z szafy lub lomoardu palto 
rimowę i daje do odprasowania, aby ochronić się 
przed wieczorzenń zimnami. Ale optymiści twier- 
dzą, że — mitno wszystko — lato nie dało jeszcze 
zupełnie za wygrane i wróci. Oby mie zapóźno... 

Zagadka magistracka, O ośwtetłeniu ulic lwow- 
skich możnaby Śmialo napisac spory tom. l on 
żednak nie wyczer.ałby tematu — albowiem są 


czytającej w rowach strzeleckich i w płecakach 
przechowujacej dziennki, A objaw to niezwykle 
dodatni, gdyż mema chyba wdzięczmejszego czy- 
telnika jafi zgłodmiały wszelkiej wiadomości ze 
św ata żołnierz frontowy. To też dziś już możemy 
poszczycić się całkiem pokaźną prasą, -któreń 
przeznaczeniem propaganda dla żołnierza, Obok 
dawniejszych i piema? urzędowych czasopism 
wojskowych, żąk „Beltona”, „Rząd i wojsko“, 
„Żołnierz Polski" przybył ostatnimi czasy cały 
szereg nowych, wśród których warszawski „Ła- 
zik“ i lwowska „Makolągwa”, jako wydawnictwa 
wesołe, największem cieszą sę uznaniem. W sze- 
regu wydawnictw w tym zakresie poczęło ukazy- 
wać się we Lwowie nowe pismo „W obronie Oj 
czyzny”, Wychodzi we wtorki, czwartki į soboty 
i obejmuje wszystkie Sprawy, mogące zaimtere- 
sować żołnierza naszego i przynieść mu moralny 
pożytek. Redaguje ie b. długotetmi redaktor „Ku- 
ryera Lwowskiego“ p, Bolesław Wysłauch. 

(z) Ilustrowany Przegląd teatrahty, Zeszyt 
31 i 32 (podwójny) przynosi fotografie Zelwerowi- 
czą, Janusza Wandy Fiochowskiej, Krzewińtskie- 
go, Sendedkiego, Wakera i Gruszczyńskiego, — 
Tekst wypełniają artykuły i sprawozdania ze 
wszystkich więgxszych scen w Polsce. 

Artyści z Warszawy w koszmrach Bema. Nie. 
lada atrakcyę mieli onegdaj żołnierze koszar Be- 
ma wę Lwowie. Zawitalj towiem do nich co naj- 
prziecdmieżsi artyści teairów warszawskich, zgru- 
powami pod przewodnictwem kpina Hubrera w 
„Czalłówkę Artytsyczną", Cel „Czałówki* wznio- 
sły, W szare mundury żołnierzy pizębrani objeż- 
dają mani w całej Polsce artyści troni, wytkotu- 
iąc program dla żołnierzy, którzy Żadnych rozry- 
wek (prócz tych od kuli dosłownie) nia mają. Na 
program złożyły słę w koszarach Bema wesołe 
p ek choralne Śpiewy, monologi oraz 
transformacye. Trzeba byłe widzieć rozradowane 
twarza słuchaczy w koszarach, by ocenić jaką 
wartość nrają takie widowiska dla żołnierzy. 
Szazerą też podziękę otrzymali artyśc, oraz de- 
logaci Referatu Propagandy Wydziałn II. Sztabu 
D. O. Q., którzy ów wieczór dta żołnierzy zaiti- 
cyowaji. 

Uwagi przed początkiem roku szkolnego. 
Otrzymujemy poniższe niezmiernie trafne uwagi, 
które zamieszczamy, przekonani, że znaidą zro- 
zumienie odnośnej władzy: Z początkiem nowe- 
go szkolnego roku, należałoby usunąć z naszego 
szkolnictwa dwa austryackie przeżytki: Początek 


we Lwowie takie miejsca, w których magistrat nauki szkolnej o godzinie 8 rano, i 50-mi utowe 
zadaje mieszkańcom zagad. Są to oczywiście | godziny naukowe. Hygiena przepisuje dzieciom 
nziejsca ciemne, ażeby była trudniej zgadnąć. Do |długi sen, tymczasem szkoła przymusza je zry- 


miejsc takich należy między innemi wylot ulicy 
Niarsralisorwskiej od strony uiicy Mickiewicza. 
podczas, gdy u drnyjego końca Marszalkowskiej 
błyszczą rzędem aż trzy latarnie u tego, widccz- 
nie przez magistrat upośicdzonege wy'otu 'atarria 
stale jest niezaświgowyia. Rozwiązanie: dzieje się 
ło dia ukrycia oczom przechodnia błota, kałnż i 
mądołów, smęnych pozostałości po  ałedawrych 
robotach ziepyrych, Magistrat rozumuje tak: niech 
raczej wpadnie po pas. niech połamie rogi i skręcł 
kark, byłe nie dojrzał, co sę tam dzieże. W nagro- 
de za trafne rowwiązanie zagadki mag'strackiej 
prosimy o zaświecenie latarni — w cbecnym sta- 
me bowiem słup jej zwiększa tylko ziebezpieczeń. 
stwo tych nieprzedytych zwłaszcza w czasie ule- 

(mg) Wały wł, Berrardyńskim. Mózłby. 
ktoś pomyśleć, że plac Bernardyński stanowi naj: 
łepkej umoczdony punkt obronry Lwowa. Wzniesto 
me tam wysokie góry piaskowe stanowią wał o- 
chmamiy osłaniałący głęboki wąwóz, który przy: 
pomima już nia okopy wojski dzisiejszych, ale ro- 


wy i wały, otaczające średmowieczne zamki. Sta» | 


ły mieszkaniec Lwowa pamięta jednak „fortecę 
tą iż od dmższego szeregu miesięcy, kiaży Lwów 
ami myślał jeszcze o potrzebie fortyfikowamia się 
przed bośszewikami i wie, że nazywa się oma, 
przebudowa kanałów. Góry te prześladujące 
Lwów ma szczęście nie stoją w miejscu, przesu- 
wak się bowiem w m arę postępowania robót co 
kika miesiecy o kilka kroków i — nie traćmy na- 
Mdzici — kiedyś miena z horyzontu, 

(g) Pian dia żołuieczy. Rośnie liczbą czaso- 


wać się rano przed 7-mą, by mogły na czas do 
szkoły nacążyć. Aż ża” patrzeć, gdy drobne po- 
stacie dz ecięce spieszą pustemi, pełnemi kurzu 
od rannego zamiatania ulicami do szkoły. Urzę- 
dy i sklepy zaczynają swą pracę o godzinie 9-ej. 
Pocóż zmuszać tych najmłodszych do rozpoczy- 
nania zajęć już o 8-mej. Chyba po to, by prę- 
dzej głód noczuły. Należałoby więc to zmienić i 
na cały rok szkolny ustalić początek nauki na 
godzinę 9-tą, tem więcej że zegary o godzinę 
wstecz posunięto. Również skrócić nałeży szkol- 
ną godzinę z 50 na 40 a przynajmniej na 45 mi» 
nut. Każdy wie z doświadczenia, że trudno jest 
nawet dorosłemu utrzymać t:k długo uwagę w 
skupieniu, cóż dopiero mówić o młodzieży szkol- 
nej. Przecież na uniwersytetach, gdzie już doj- 
rzała młodzież uczęszcza, godzina nie trwa dłu- 
ż j jak 40 minut, chociaż tygodniowa liczba go- 
| dzin wykładowych jest mniejsza niż wszkole śre- 
| dni. Przy 40 minut. godzinach 5 godzin nauki 
przemienia się w cztery, tak że nauka trwałaby 
od 9 do 1 godziny. Taki przeciąg czasu siedze” 
nia w szkole przy dzisiejszem nędznem odżywia- 
iniu młodzieży i tak już jest znacznym dla niej 
wysiłkiem. Próby 40 minutowych godzin w nie- 
których zakładach podjęte, wykazały dobre wy- 
niki, należałoby więc je wszędzie wprowadzić. 
Nauka na tem z pewnością nie ucierpi, a zyska 
tylko zdrowie młodzieży, tego kwiatu narodu. 


(—) Kradrieże kieszonkowe. Na pl. Zbożo- 
wym skradziono wczoraj Barbarze Konopar z 
Przemyślan pugilares z 12.000 mk, — Podczas 
tangu, wczoraj w Rynku slradziono Rozafi Ozi- 
mek kopertę, w której brło 980 nk. — W tram- 


|oism wydawanych dla tej natmitsze! publiczności, wau ŁD. podczas ścsku Skradzłomo wczoraj 2 


kieszeni kamizełki Michałowi Siedmiograjowi zło- 
ty zegarex z łańcuszkiem wartości 5.000 mis. 

| (—) Zagomojany koń, Wczoraj przed połud- 
niem przyprowadwomo do komisaryam: II, dzelni- 
cy konia, który przen kilka godzin bez dozorn 4 
właścicieła stał w ulicy Leona Sapiery kolo żan- 
darmeryi przywtęzary do słupa latarni Do pó- 
źnego wieczora właściciel po konia się nie zgłosił 


Senzacyjne kradzieże 
i szmugłerstwo amunicyi. 


Aresztowanie 4 dyrektorów fabryki 
amunicyi w Enzensteld. 


50.000 lontów kupowanych po koronie, sprzeda 
wanych pa 9% kor. — Defraudacye amunicyi i 
prochu. — 22.000 sztuk palników nabytych jald 
„Stary materyal“, — 35.000 kg. prochu kupionych 
Po 5—10 kor. za pomocą fałszywych deklaracyi 
urzędnika zakładów Woóliersdorfskich. 

Włedeń, 5 września. 

Wiedeńska „Polizekorrespondenz* donosi a 
wytrychi wieftkich kradzieży broni i ammmicyi i 
tainem wysyłaniu ich za, granice, i podaje w tej 
sprawie następujące szczegóły: 

Zarządca fabryki amunicyi w Enzensżetd, Fry 
deryk Bradel, sprowadzi z fabryki „Mittel“ przy 
pomocy karygodnych manipulacy* jednego z urzę 
dników 50.000 metrów lontu po kuronie za metr 
i sprzedał je pewnemit konsorcyum, złożonemu z 
majora Alojzega Mazurka, technika, Włodzimierza 
Kumposła, fabryki żarówek „Aristol* i urzędn- 
ka prywatnego Antoniego Guba. Kumpost miał 
stostmki z zagranicą i pośredniczył w sprzedaży ł 
wywoz'e tontu, przyczem liczono za metr 9144 ko- 
ron. Prócz tego wysłano zagranicę jeszcze inne ar 
tykuły w łącznej wartości 573.000 irona, Sumę tę 
uczestnicy kradzieży podzielili między siebe, 
Brzyczerm Bradel otrzymał 120.000, Mazurka 
55.000, Kumpost 90.000, Guba 80.000 koron. 

Przy dalszem śledztwie wyszły ma jaw także 
Sprzeniewierzena i defraudacye rozmaitych czę” 
ści zmnunicyi i prochu. Enzensfeldzka fabryka otrzy 
mała z państwowych zakładów w Wóllersdort 
40.000 kg. lanego moSłędzu, przyczem zastrzegła 
sobie, że w tym „starym“ materyale ma się zmaj 
dować 22.000 Sztuk palnftów, dobrych do użyca. 
Firma „Enzensfeld* płacła za stary meta! po 48 k 
od kilagr., sprzedała zaś następnie sama zawarte 
w nich palniki za granicą. Że zaś palniki mają war 
tość nieporówranie wyższą, uzyskała na tym inte 
resie wielki zysk. 

Palniki wydostano z Wofłersdorfskich zakt- 
dów za pomocą falszywych dektaracyi, wystawłio 
nych przez zarządcę magazynów artyleryi Stefa- 
pa Sagadina, który otrzymywał za tę usługe od 
firmy Enzenstekt znaczne sumy, a nadto obiecana 
mu 30.000 kor. prowizyi. 

Firma ta w r. 1919 rówmież przy pomocy 
malwersacyt urzędnika sprowadziła 35.000 kilogr. 
prochu, piacąc po 5 do 10 kor, za kig. W księ 
gach zapisano jednak zwykłą cenę, płacomą za 
proch, oo dało dla firmy zysk wkoło 600.000 kor. 
Wiszyscy dyrektorowie fabryki Enzensfetdzkiej, 
Tomoła, , Schłinke ì dr. Brezaat wiedzfelt 
o mamipulacyach, wszyscy też zostali zaareszta- 


wami, 

W b: te e 9. października br. odbędzie się 
bawie i skórę. Osobna angielska sekcya jest prze- 
lekkiej i ciężkiej skóry, Oraz obuwła. Uwiadamia 
skiego w Warszawie. 


Ct). jarmark ma obuwie | skóry, 
w Lasydynie 21 międzymarodowy jarmark na o- 
widizana która przedstawi rozwój w grodukcyi 
o tam Sekretaryat handlowy. poselstwa zngiel- 
(Sp). Z kroniki affowej, Fachowe płemo ber- 


lińskie „Petrajęum* donosi Że w sierpniu b. 4 


Ne. 2427 
przybyła do Prag! dsłegacya gale. prodrcentów 
ropy. która zaoferowała rządowi czechosłoawa- 
ckietmu na sprzedaż wielkie ilości produktów na- 
łtowych. Ceny, żądane przez delegacyę, mają 
być o 25—30 pre. niższe od ustałonych w ostat- 
miej umowie kompenzacyjnej. 
+ * * 


Lata 


la- Jak donosi „Ind, u. Handels Zig.“ ze Sztok- 
ohna, zamierza rząd polski stworzyć specyałną 
atzanizącyę dla zaopatrywania portów bałtyckich 
w produkty naftowe, W tym celu mają być 
stworzone urządzenia pornypowę, Oraz zamówic 
ne okręty taqkowe dla Bałtyku. Wzamian za to 


ma przemysł północny, w szczególności szwędzih 


n E eA N = 
LJ Wyjaśnienia I porady 

w prawach egłcszcń zupelnie bezpłatnie w Admi- 
ï rietrecyj, ul. Sokoła 4. 


a a Udcy 
, 


ureu huów — pl. Bernardyński 2, 

neprawia wszelkie wyraby galanteryjne jakoto 
torę ki damskie, portiele, pugiiaresy, grzebiąnię, 
grzebyki, klamry, również wyroby metalowe, 
szklanne, porcelanowe, majoliki itd. 4212 


Konce«. Praktyczne KURSA BUCHALTERYI 


Z. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW, KURKOWA 38 — rozpączynają dnia 15. b. m. 
NOWE MURSA 
popoładniawe i wieczorne dļa derosłych: 
1) buchaltery!, koresponde cyl handlowej | t, d. 
2) rachunkowości Pawiwesci, 
Wpisy do 12. b m. codzieąnia od 3-5 papol — liość 
ma ejsc ograniczo,ą. — Dia zamiejscowyc nę” 


stcmem korespondenc. 


ROGABDY | PRACI 


Adwoka Ornstein w Frzchwiku popcykuje rutypowa 


nego komqypienta, vzdelnionego da aamodzielnago pre 
gswadzomią kancnieryi. 468 


Wiowiec bezdzietny, bogaty, poszukuje panny lub wdowy 
wmffmpatycznej dm prowadzenia domu. Musi dmieg dęqbrze 
;„gptować. Pod „Czystość* do Administraogi. 4469 


F KIESZKAMA, LERLE ILIA? 


Dam 4.000 marak za pezstąp'anią dwęch pas oi z kuchnią 
z komfortem w śródmieściu dla młodego maleństwa. 
Qapowiednia wynagrodzenie za jeden pokój z kuchnią. 

| Wynajme zaraz lub pd 1. pazdziernika. ŻZyłosze ia: 

operni-ą 14, w podwórrm ne lewo. B. Goldstsin. 4453 
rc z EE AAAA, 


id KUPNC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA A 


Kupu owięści polskie jrancoscia, |niomiecci» Sfar 
w. Lekłor! Mikolaja 35. ł 18091 
Niewykończona, piękna willa we Lwowie, (Begdangw- 
Md do sprzeda pia. Bliższa wiadomośdt Parupiowicz, 
Lwów, Głęboka 25. 4331 


Trzewiki nowa amerykanskie Nr. 4D—śl, sma 
kalne do sprz ia. Lyczaków 16, oficyny ganek a 
2—4 go południu. 4449 

Dwa dywany pluszowe, w osie, dobrze utrzymare, | 
ikazynie do aprzedania, Adres do Admir'str, poe, 

“Dywany”. i 4444 


Wjękoza ilość warzyw zimowych jak: kapusta, n arch:w 
pictruszk. amidory, zięmniaki ete. poniżaj cen ma 
keypmalnyeli "le, po [3 de sprzedania. Wiadomość: ul. 
Nabfelaka 25, I p. 4445 


Okazyjnie do sprzedania powóz 


półk 
ná oliwnych osiach. Wiadomęśś 


praw je now 
25, 


r ml Nableląka T 
Pprrefam 


glo wski 
2 0 dou "s bhem d ahala etmi ai hht odr: 
">. g7 przerobu marmolady kupuje fabryka Pæ 
neńska 23, 


ek „Wertheim“. Syndykat, rri A 


Folwark 450 msrgów blizko Lwowe na $ 


przedaż. Dr. 
Q micki, ul Padlewskieco 6 5 


4452 


| EGUBIENO — INALIMONO 


Zgobioną karte ogreezęria 2 P. K. U, Lwów, Nr. 378 
E A wa Kaboli urodz 1930, umieważniam. 4470 


= „GAZETA WIECZORNA", Sm. T 
dostanSzać polsklenm przemysłowi naftowemu | skrzynke o obietośń do 20 onf opłaca siłę 50 nk. 
narzędzi wiertniczych, rur, oraz urządzeń dła ra-| zaś porad 20 em." — 100 mk. rocznie. Osoby, abo 
tineryt. Z planami tymi rządy polskiego liczy się! wiazane do opłacania podatku, maję Same chi: 


m 


GALAATERYJNA | 


KJ 


Sztokholm badzo poważnie. l 

(Sp). Podatek cd rmynsk depozytowych 
Wszystkie osoby prawno i fizyczne,- które | 
skrzynki depozytowe odnajnmją lub posiadaja w 


celach odnatmu, obowiazańe sa do opłacania po-|. 


datku od skrzynek depozytowych. Kryteryum po- 
datku stanowi ilość skrzynek dąpozytowych į ich 


rozmiar, bez wzgiędu na to, czy 34 one 
odnajęte, czy me. Łączny podatek, jaki 
adnałmująca skrzynki depozytowe osoba wirma 
opłacać, oblicza się w ten sposób, że za każdą 


_ KORZĘPOWNEKCYA 


sT Z.” przemysł wiec naitowy, mą liat na głównej 
poczcie. Korespond:ncya przerwana w kwietnia, „M” 
4 


RCZMANITA 


CEE T E K" I 

DAMSKIE, meskie i dziecinne kape'usze, hurtownię i 
częściowa, stare przerabiam na najnowsze fzsony. = 
Twyrzyjąńsk|, gen; zast. pierwszej parowej fabryki 
Tow. Kanełuszuików, składnica Lwów. Kościelna 8 
gmach lxby Rękodzielniczej. 4340 


Warszawa 
Mikoła 7 


Kąpalusza i woal żałobne, modne i tania polece M. 
Tapelnieka ika I, nad apteka Mikelag=ha. 4849 


+ Kanern 
w ETE 


ty 


ki masaż twarzy, biustu tylko w „Kosmęn”, 
} 4320 
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A) 
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Farer 
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DWIR 


POLSKIE 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ - 
i BŁUGOTERMINOWĄ. 


Cennik BANDAŻY|T"7 
„przepuklinowy<h, na ży-jj f 
aki nóg, przaciw wypadaniu 
macicy, opasek brzusznych, 
pro totrzymaczy, moczników 
gumawych dyą retoych w 
czasie shodu itd. wysyła 

POLACZEK, Sar: or. 4345 


£ znurowadla 


Haśmy kawalniane | 


Emi Benke bódź,Ann321 | Ś 


NPZARECZC O 1 7 
1 3 . s A 23.8 
z 
h 
t 


g5b. 


«ASA 
y 


L 


| CZAS 


ODNOWIĆ IN WARSZAWA X SEAS: QCAŃSK tezie M 
PRZEDPŁATĘ! nmen 


|L 


a 
aesa się wciera, ma przyjemny zapach, nio plami bielizny 


Żądąć w antaxach i składach aptecznych tylko 
seBłydiy ś z $wierzbowiem na A i 


j 


Pow. 
bdg BJĄ sani od $grarzby i 
Handa, SKŁAD NA LWÓW: S. Stęnzel, Hetmańska 8. 


"> 


ARAZ DU ZABADO 
2500 beczek BMALCU 
2000 skrzyń MLEKA ewaporyzowazego 

2000 skrzyń KONSERW M.ĘSNYCH Corned. heef 
4 1500 skrzyń MYBŁA „Lighthouse“ firmy ARMOUR & Ca, 
2500 skrzyń MYDŁA „Hammorsoap* firmy ARMOUR & Co, 
A 1300 skrzyń PŁATKÓW OWSIANYCH QUAKER - OAST, 


| Firma LAMBERT I KRZYSIAR 


czyć przypadający podatek wedle stan 7 dmiem 
1. styczgiia każdego roku podatkowego, dla wy- 
mieru zaś podatku jedynie za drugie półrocze we- _ 
dio stanu z dniem 1. lipca 1920. 

(Sp). Przedłużenie termin mósktyncyi poty- 
częk odrodzepia. Termin subskrypcyi długo. I 
Kkróiko-tarminoweł pożyczki Odrodzenia przedłu. 
Żony został do dnia 30. września. bę: 


-e 


Oddzria? dla ożloszań 
otwarty prząz caly dziąą da godaiay 7. wiaczorzu 


AKI ka 


RAEGCZY 


w Po'sce do nabycia po zniłonej 
taryfig celnej we wszystkich wią 
kszych składach wód minaralnych 


Zarząd Kąpieli mineralnych 
Kissingen & Bosklet. _ 


| D Fiy h ką 
- vi P 
t ch 
R a 8 


Intendantura O. Gen. Lwów, zapotrzaaboe 
wuje większą ilość gotowych sort i materyałów 
z natychmiastową dostawą. ą 

1) Gotowe płaszcze, bluzy i spodnie bez 
wzgłędu na kolor, któreby jednak nadawały się 
do użytku wojskowego. 

2) Sukno 1 podszewkę bez wzgłędu na kpa 
lor; któreby się nadawały do wyroku mundurów 
węjskowych. 

5) Gotowe silna trzewiki, względnie skórę 
juchtową. 

4) Przybory sęowskie i krawieckie jak n. p. 
młotki, cęci, gwoździe, nici I t. d. 

Oigrty z próbkami względnie wzorami upra 
szn się przekładać w Intendanturzę Gen, 
wów, Wydział mundurowy, Ochronek 4, 4304 


Za zgodność i Za Szefa intendimtury: 
Sfazhigwizz Dabrowski pułk. w. r. 


Fna 


3936 


usuwa w cagu 3 dni mydlana 


„MAŚĆ Pera KĄBDYM 
uzmana przez powag! lelczrskie. 


„ i ciała, z łatwością s'a zinywa wodą. 


Pings Marz 
kiecię. Słoiki na 1-3 12 
R. BEDDA I -Ma Warsrawa, Elektoralna 18, 
3 sartha „„Ekwęle | 


Biz” 


WANIA z GDAŃSKĄ | 


Ste._8 „OAZETA WIECZORNA" Nr. 5427 


z: Akuszerka przyjmuje panie nm czas słabości, ryt 
| n S y tu M U A y G 7 J y perad. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 410 
weneryczne, skórne, zastarzała — 

ukh Sobieskiego R. 4 CHORO BY leczy AE lista Dr. FAISCH, 


Wpisy na wszystkie działy nauki muzyki: Śpiew solowy. | ulica Wałowa l. 14. — Wstrzykiwanis preparatą Nso 
Fortepian, Skrzypce, Wiolenczela, Kontrabas, Instrument: Salversanu tylko przzd połudaiem. 3149 


dęte. Przedmioty teoretyczne, Solfeż, Gimnastyka rytmi- 
zna, Szkoła dramatyczna, Tańce klasyczne, Szkółka dla =" 
4368 NOLEN 
Witir jakości 1 kg. Mz. 430 


dzieci od lat 5-ciu. 
poleca: GŁÓWNY SKŁAD KAWY i HERBATY 


Klasy najwyższe i kurs koncertowy prof. Seweryn 
Eisenberger, prof. Natalia Kwiecińska. 
Jonora MUSIL A. 
Lwów, ui. Bstorago 32. 216 b 


| MOTOROWYCH 
a LLG EXCELSIOR” 


E 


AROE S GND, TER s" y 


` iyl $- 7 
DOSTARCZY w NA. IKROTSZYM CZAS.E $ 


DAIMLER- PUCH 
us krakow, oraTauoY i.a || 


Dyrektor : Zarząd: 
Panua Walter Anna NE OALA, 


RCYJRY 


FILIE: WE LWOWIE 


w Krakowie 


EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 


w czraiowcae | apial ake, 49,200,000 R 


w Tarnopolu REZERWY 21, 629.100:— K w Nowosielicy =" 


l: marki P uc H“ w większej i 
g ilości dostarczy . natychmiast § 


PRZIJMUJE ZGŁOSZENIA NA 


5% POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTW. 


na oryginalnych warunkach. 19110 ke: 


g kupuje i sprzedaje wszełkia papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym. nie 

H licząc prowizyi. — ZLECENIA GIEŁDOWE uskutecznia sią pod „najprzy stępniejszymi warunkami 
i JB. wszelkich JE, co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane papiery [M 

H cenia prowizyi. Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. | 


w przyjmuje wkładki na książeczki ins rach. bież. iksiążsczki osxzczędnościcwa IMB 
"a AWLÓ ALE począwszy od Mp. 300:— do Mp. 2000 wypłaca bez wypewiedzesia. — H 
a R SCHOWKI DEPOZYTOWE wiąalmaje za opłatą romą. (Przedruku nie płacitny). BJ 


| Główne M stępa 
$ KRAKÓW, ul. Gerfrudy 2. 


Dia odsprzedawców rabaty: 


WARSZAWA, UL. KOLEJOWA L, 11. Tel. 131-61, 31-51. 
komunikuje, że Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów Z ć. 19 czerwca br. uchwaliło 


powiększenie hapifału Zakładowego do 62.000 


przez emisyę 80.600 nowych akcyi na sume 40,000.695— Mk. pol 


Emisya tych nowych akcyi odbędzie się w dwóch równych seryach po 40.000 sztuk, przyczem termin 
emisyi drugiej seryi będzie później ogłoszony. 

Kurs emisyjny nowych akcyi (nominalnej wartości 500 Mk. p.) Il. emisyi wynosi: 

1. dla dawnych akcyonaryuszy po 600 Mk. p. t. j. za każdą dawną akcyę jedną nową na podstawie 
wykonania prawa poboru. 

2. dla nowych nabywców 1000 Mk. p. za sztukę. 

Zarząd zastrzega sobie prawo redukcyi zgłoszonych subskrypcyi oraz zwrotu sum wpłaconych na 


poczet akcyi. 
SUBSRRYPCYĘ NA NOWE AKCYE PRZYJMUJĄ: 


WARSZAWSKI BANK PRZEMYSŁOWY w Warszawie, ul. Wierzbowa. 

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY wę Lwowie, I tegoż filie: w Borysławiu, Drehobyczu, Dębrawie Kórmiezej, Jaśle, 
Krakowie, Lablinie I Rzessowie. 

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY Tow. Ake. we Lwowie ul. Trzeciego Maja I tegoż oddziały: w Krako“ 
wie pt. Maryacki 9, w Lublinie Krakowskie Przedcmioście I w*warszawie Marszałkowska 151 

wreszcie: Zarząd Warszawskiej Spółki Akcyjnej Budowy Parowoezów w Warszawie. 


Nakładem ko kiki Z "IEF Redaktor naczery Dr. ROGER 1 BATTAGLIA, Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 
Drusier Spółki uk. „Prasa“ uł. Sokoła 4, Odpow. redalsior: MARYAN MACHALSKIL 


